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Sprawa, która wszędzie 
rzuca swe cienie.

Marsz. Piłsudski nie przysłał przedstaw Idola 
M. S Wojsk na posiedzenie komisji budżeto­
wej z obawy, by He obrażono munduru ofi­
cerskiego. — Posłowie B B >łożyli cŚwiadcze­
nie, że poseł Treropczyftskł zest»*ow»ł o dra­
żliwie mundur ef cerstti. — Poseł TrąmpczyAski 

odpiera zarzuty.
Sprawa zaginionego Zagórskiego i sprawa niewy- 

krytych jaszcze napadów politycznych jeszcze zawsze 
rznea swe cienie. Podaliśmy swego czssn za­
rzuty, z któremu w lej sprawie wyatąpił poseł Trąmp- 
czyński. Czół sio dotknięty niemi marsz. Pihudski 
i nie przysłał pu«d ttwicieia na pcsitdzenie wojsko­
wej koroi«ji. Podajemy poniżej przebieg tej sprawy 
w komisji wojskowej:

Przed rozpoczęciem obrad zabrał głos pos. Cza­
piński (PPS):

Dowiedzieliśmy się, a fakty to potwierdzają, że 
rząd nie wysyła swoich reprezentantów do komisji na 
czas dabat nad budżetem ministerstw# spraw wojsko­
wych. My Bsasimy jednak spełnić swój obowiązek 
i sądzą, że należałoby wyjaśnić, czy istotnie rząd nie 
zamierza wysłać tu swoich reprezentantów, a jeżeli 
nie zamierz», to dlaczego.

Wnoszą o odroczenie obrad na pół godziny, póki 
prezes komisji nie wyjaśni tej sprawy.

Przewodniczący komisji p. Byrka: Nie mogą 
przyjąć takiego mandsta W myśl procedery dotych­
czasowej zarządziłem wydanie zaproszenia do rządu 
na posiedzenie komtaji, ale nie mogą sią podjąć na­
wiązania kontaktu, którego ja nie przerwtłem. Mogą 
panowie natomiast uchwalić odroczenie komisji i po­
nowne zaproszenie rządz.

Pos. Rataj (Pisst) sprzeciwia sią stanowczo wnio­
skowi p. Czapińskiego. Rząd został uwiadomiony, 
rząd nie ma obowiązku, lecz tslko prawo przychodze­
nia na posiedzenia konrsji. Na całym świecie rząd 
z tego prawa korzysta. Jeżeli rząd nasz nie chce ko­
rzystać, to poco mamy czekać, pocóz mamy stawać 
w ogonku. Jeżeli #as nie zadowolą wyjaśnienia 
p. referenta, to bądziemy głosowali według naszego 
sumienia. Odroczenie komisji uważałbym za upoko­
rzenie.

Pos. W tinicki (Wyzwolenie): Dziwi mnie io 
postępowanie rządu, gdyż w zeszłym roku lojalność 
reprezentanta ministerstwa spraw wojskowych podno­
sił śmy tu jako fakt dodatni. Otrzymaliśmy wszelkie 
wyjaśnienia. Nie wiemy, jakie zą powody zmiany tej 
praktyki i nie mamy powoda do odkładania posiedzenia.

Pos Czetweriyński (KI. Nar.): Jestem odmien­
nego zdania. Dawanie wyjaśnień nie jest tylko pra­
wem, lecz jest obowiązkiem rządu.

Pos. Czap ński: Wobec oświadczenia prezesa, ja 
swój wniosek ctfam.

Pos. Czetwertyński: Ja wniosek ten podtrzymują.
Pizewedui:zący pos. Byrka: Obecnie jest zastę­

pca ministerstwa akatbu i panowie zastępcy Nac*. 
Izby Kontroli. To powinnoby wystarczyć.

Ssrawozdawca pos. Kościzłkowsii (B. B ) :
Msrazałek Piłsudski, minister spraw w tjaew ych, 

udzielił mi jtko rtfrrentowi wszystkich potrzebnych 
d»nyeb, dotyczących mojego referatu. Jednocześnie 
polecił, aby ministerstwo i wszystka jego służba oraz 
departamenty jak najbardziej szczegółowo ponfirmo- 
wały mnie o swoich zamierzeniach i pracach. Wyja­
śnił mi jednocześnie, że jeżeli sam nie będzie na ko­
misji budżetowej i jeżeli nie przyśle swoich przed­
stawicieli, to tylko dlatego, że obawia sią, że na po­
siedzeniu kom sji mogłyby zajść przykre incydenty 
obraźliwego ustosunkowania sią...

Pos. Czapiński: Proszą o głos.
Pos. Kościałkowiki dalej: ...do oficera jako ta- 

kiego, a nie chce wywoływać konfliktu przez ostre 
reagowanie tak, jakby tego honor oficerski wymagał 
i dlatego nie chce być osobiście, jak również przy­
słać swych przedsłswicieli ns komisją.

Pos. Czapińiki: Wcbec tskiego wyjaśnienia
wniosek mój poprzedni jest tembardzicj bezprzedmio­
towy.

Pot. Czetweityńtki: Ja go mimo tego podtrzy­
mują, aby sią w tej aprawie zwrócić do marszałka 
Sejmu.

Przewodniczący poa. Byrka: Wtdłag regulaminu 
korespondencje, wychodzące z Sejmu, uodaisuje pan 
marszałek Srijma. Ja na zewnątrz wogólt me działam. 
Zwrócą aią więc wtedy do o. marszałca Sejmu, tle 
nie uważam za konieczne odraczanie posiedzeaia.

Pos. Ccapiński: Skrawa jeat już zstewne osta­
tecznie wyjaśniona, *ł* treść tych wsjaś iteft, złożo­
nych niejako w imieniu marszałka Piłsudskiego, nie- 
tylko oaa nie zadawala, lecz odwrotnie, wydaje sią 
nam niesłychana. Prosimy o wniesienie do protokołu 
naszego protestu przeciw podobnej motywacji. W ro­
ku zesrły n debata toczyła sią spokojnie, rzeczowo 
i niczyj honor szarpany nie był. Pozwolimy sobie 
zająć sią tą sprawą może na plenum Sejmu.

Pet. Kościałkowsżi: Zastrzegam sur, że nie re­
prezentują ani Marszałka Piłiad kiego, a ii nikogo 
z rządu. Wyjaśniłem tylko, w jaki sposób marszałek

i tą aprawą motywuje.
Pos, Rija: Jestem za wnioskiem p, Czstwertyń- 

skiego. Mamy prawo żądać, żeby rząd sią zjawił. 
i S-jm ma również swój honor, który powinien być re- 
■ spektowsny. Jesteśmy do wszystkiego przyzwyczaje- 
\ ni, wszak była już i policja w Sejm e. Jeżeli Sejm

I1' nie zasługuje ns to, żeby rząd tn przychodził, to mech 
zostanie rozwiązany. Niech będzie cala dyktatura, 
a nie półdyktatura. Jesteśmy na wszystko przygoto­
wani, myśmy nikogo nie obrażali.

Pot. Dąbrowski Stefan (Klub N ar): Oświadcte- 
I nia, któreśmy słyszeli, antycy >ają jakieś wrogie ka- 
) miaji stanowisko. Przeciw tema muszę s ą zastrzec.
‘ Nam nie mogą wystarczyć wyjaś iersia reprezentanta 
‘ skarbu, bo chcemy mieć wyjaśnienia fachowe, 
i Pos. Polakiewicz: Pau Roja myli sią, twierdząc, 
{ że niejawienie sią rządu jeat uchybieniem i że korni- 
'■ sja ma prawo żądania jawieni« sią. Komisja może 
I aią tylko zwrócić do Sejmu, a S»jm wzywa rząd, nie 
I my. Przestrzegam przed podsuwaniem rządowi mety- 

\ wów, których w «świadczeniu referenta sią nie do­
patruje.

Pos. Kośclałkowski: Jeszcze raz zaznaczam, że 
to, co powiedziałem, było tylko powtórzeniem słów 
p. Marszałza Piłsudskiego, więc odrzucenie lab przyj­

mowanie moich motywów, jak teraz wygląda z wnio­
sku p. Woź lickiego, nie powinno mieć miejsca. Albo 
panowie uznają, że to jest oświadczenie Marszałka, 
albo nie, lecz nie są to motywy moje.

Oświadczeni« posłów z B B
Posłowie z B. B. złożyli do protokcłu aastęsujące 

oś *i«d izenie: „Oś «ladczam*, Se na komisji bndseto- 
wej były wystąpienia, a w szczególności nastąpiły 
ataki pasła T ąmpct< ń*ki»go, obrażające ar«ją oraz 
muwdat zf ceraki. W imienu B. B podpisy: Pola­
kiewicz, Sanojca, Kluszczyński*.
Poseł TrąmpczyAskl odpiera zarzuty, skierowa­
ne przeciwko jego osobie i raz Jeszcze domaga 

się, aby dano świadectwo prawdzie.
Na popolndni iw*m posiedzeniu dnia 23 bm. sej­

mowa kom-sja budżetj*a przystąpiła do trzeciego 
czytania budteti min. sp aw wojsk. Przed przystąpie­
niem do głosowsnu z<brsł g ł>* pos. T<ąmpczyń«ki, 

j którs, naw ązojąc do oświadczenia, złożonego n* komi- 
] *)i budżetowe) przez posłów Polakiewicza, Ssaojcę 
I i Kluszczyńskiego, podkreśl ł, że n e przysomint sobie, 
! ażeby kiedykolwiek padły z uit jego sława nieżyczli- 
, we w stosunku do armji.

D*lej poseł Trą-nączyński poruszył sprawą napa- 
i dów na tl* politycziem, oraz powrócił do sprawy za- 
I ginięcia generała Zagórskiego i zaznaczył, że wyjaśaie- 
] "i* rząda w tej materji były niewystarczające. Poseł 
| Trąmpczyńskt podtrzymaje koncepcją, aby rząd wyra- 
j ził zgodą na powołanie apecj«łnej se.mowej kemisji 
\ śledizej, k tdraby miała przesłuchać świadków w tej 
j sprawie.

Pcstł Saaojca (Be-Be) replikując oświad- 
j czył, ż* pos, Trąmpczyńsci zarzucił mta. Piłindikiemu 
> wstrzymanie śledztwa, a na zaprzeczenie premjera Bartla 
| zaiznt swój powtórzył.
I Poseł Polakiewicz (Be-Be) przypcofna zamach 
i Niewiadomskiego na prezydenta Narutowicza.

Pos. Trąmpccyńiki w powtórnem przemówieniu 
| zaznaczył, te  jako marszałek Senatu potępił zabójstwo 
i prezydenta Nsrntowicza jako dętką zbrodnią i uważa 
| zbrodaią Niewiadomskiego za kompletny nonsens ze 
| stanowiska politycznego. Wreszcie podtrzymuje twoje 
l twierdzenie, że marsz. Piłradaki zakazał dalszego ciągu 

śirdztwa, zaznaczając, że o t*m mogą zaświadczyć 
pod przysięgą były minister Hfloner i generał Daniec.

Bardzo ciężkie zarzuty przeciw b. min. kolei o Romockiemu.
Warszawa, Na niedawuem posiedzenia j 

; Izby przy dysku«ji nsd budżetem ministerstwa ko- | 
; mnnikacyj poseł z Wyzwolenia Kapel ń»ki złożył re- \ 
i welacyjae oświadczenie.

Stwierdził on mianowicie, że dyrekcja kolejowa | 
l została przeniesiona z Radomia do Chełma iylko ' 
! dlatego, że budowy nowego gmachu dyrekcji kol«jo- , 
? wej w Chełmie i innych prac, z przeniesieniem zwtą- 
] zanych, podjęło sią towarzystwo budowlane „TOR”, 
i właścicielami którego, zapisanymi w r-jettracb sądu 
j handlowego w Warszawie są.... minister Romocki wraz 
j z członkami twojej rodziny I

Wcbec sensacyjnych zarzutów posła Kauelińskie- 
| go, zawiadomiono o wszystkicm premjera Bartla, który 
! wystosował do b. ministra komumkacyj inż. Pawła 
■ Romockiego lut, w którym domaga aią wyjaśaitń w

i tej zagadkowej aprawie.

B. min. Romocki żąda sądu honorowego.
Warszawa. Po*. Romocki (BB) wystosował do 

marszałka Sejmn pisma naatępnjące:
„Na wczorajszem przedpołudniowem posiedze­

niu komisji badtetowej p Kapel ński wypowiedział 
zdanie w związkn z budową dyrekcji kolejowej w 
Chełmie.

Niezależnie od wyjaśnień, przesłanych natych­
miast po oirzymanin tej wiadomości do p. prezesa 
Rady ministrów i p. prezesa komisji budżetowej 
Sejmu, ośmielam sią prosić p. marszałka o powoła­

nie aąda honorowego w myśl art. 99 regulaminu 
Sejmu, abym na tej drodze mógł uzyskać nap*ął*o- 
wam« oszczerstw, głoszonych o mnie przez p. Ka- 
pel.ńłkiego.

W szczególności stwierdzam: nieprawdą jast, 
aby bodowa dyrekcji kolejowej w Csełmie spowo­
dowana była ze wzglądu na jakiekolwiek moje 
strawy prywatne, nieprawdą jest, abym oddał bod >wę 
dyrekcji Hołej iwrjw Chełmie spółce akcyjnej „T r", 
nieprawdą jest, abym należał do zarrądu firmy „Tor* 
w czasie mojego kierowania ministerstwem kemeni- 
kacji. W związku z powysazem oświadczeniem 
p. Kapel ńtkiego w dam 23 stycznia tb. stwierdzam 
również, ** rozsiewsne przez niego — jeszcze w 
kwietnia 1928 r. — pogł »ski w kn!u»rach sejmowych, 
że budowa dyrekcji kolejowej w Chełmie została 
przetemnie zdecydowana ze wzglądn na moją oso­
bistą znajomość z burmistrzem m. Chełma, jeit 
również oszczerstwem”.

O brzymi pożar w Konstantynopolu,
Konstantynopol. W gęsto zabudowanej

greckiej dzielaicy Konstantynopola, Kat*v*l«, wybuchł 
olorzymi pożar, który wskatek silnego wichru
przybrał wielkie rozmiary. Przeszło tysiąc domów zo- 
atało zupełnie zniszczonych, pozostawiając około 5 
iysiący rodzin bez dacbn nad głową. Szkody mater­
ialne są znaczne. Są również tfiary w indziacb, je­
dnak liczba ich nie jest jeszcze znana.
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Spisy wyborców.
Zwracam swaję na §§ 31 i następne regnlsasiBU 

wyborczego, wcdlcg którycU spisy wyborców będą wy* 
łcżone do prtfjnema, pceząwsjy cd 23 dnia od ogłu­
szenia zm tdzeaia wybcrów pizez 19 dni — a w ęc 
cd 3 do 22 lntrgo ib. — w lokata Oowodowf j Komi- 
sji Wyborczej

w Brodnicy — Gmach Starostwa 
Powiatowego,

a oprócz tego dla dcg. d ><ici wyborców w urzędach 
gminnych, należących do Ob«odu wyborczego— co­
dziennie cenaimniej przez 6 doi i to w takiej porze, 
by ułatwić wezyatkim wybrreom przejrzenie spiso.

Przeglądanie apim wyborców nprawnia także do 
robienia notatek i wyciągów ze spisa w iposób, 
umożliwiający insym osobom przeglądanie.

Najpóźniej do 42 dnia d*ty rgłoszeaia zarządzenia 
wyborów, a więc najpóźniej 22 U. rb. każdy posiada­
jący prawo wybierania ma prawo wmeić do Oowodo- ; 
wej Kf misji Wyborczej reklamacją z poweda pominię­
cia jego aamego, jak również przeciw wpisaniu kogo- 
kclwiek nieuprawnionego. Reklimacje mogą b»ć 
zgłaszane pisemnie lob nitaie do protokcła i powinny 
być poparte dowodami, o ile nie d tyczą taktów po- 
wazecbaie znaaych. Reklamacje bezimienne nie mogą 
być przyjmowane.

Reklamacje przeciw pominięcia oseby, nprawnio- 
nej do wybierania, rozpatruje Obwodowa Komisja Wy­
borcza niezwłocznie i wydaje decyzje.

Przeciw decyzjom Obwodowej K°miaji Wyborczej 
przysiąg«je każdemu wyborcy prawo odwołania się do 
Główeej Komisji Wyborczej. Odwołanie to należy 
wnietć przez właściwą Obwodową Komisją Wyborczą 
w ciąga 3 dni, licząc od dat» doręczenia zawiadomienia.

Brodnica, dnia 31. 1. 1929 r.
Przewodniczący Obwodowej Komisji Wyborczej 

na ObwOo V.
(—) Józef Wimmer — Starosta Powiatowy.

OGŁOSZENIE
Przewodniczącego Obwodowej Komisji 

Wyborczej dla Izby Rzemieślniczej 
na Obwód V.

Podaję do anhlictntj wiadomości, te  zarządzeniem
p. W *!** d* Prm rskiego z data 11 tlyciaia 1929 r. 
I. dr. VI. E. — 28j29 »^znaczony został dnen wybo­
rów do hr»y Rz m^ślnirzej w G udziądia

na niedzielę, dnia 24 marca 1929 r.
W dnia ty m d . 9 cej do 2 l-fj wiam wityscy,

eprswaicai do fł nowina, «»moistai rzemtcślaiicy, któ­
rzy są w poiUdania k#riy rztmttllaiccej izssisaai aa 
licie wyborców V Obw da wyborczego, oddać oso- 
biicie swój fł >« w i kału «r*borc*ym. które mieści się

w Brodnicy — Gmach Starostwa 
Powiatowego,

Izba Rtemitśla< z ** G adziądza składać się bę­
dzie z 24 człuniów i ich zas ępców Z Ob eeda wy­
borczego V., obejmującego powiaty:

brodnicki, lubawski i działdowski 
po myśli §§ 8 i 27 regolsmmn wyborczego ma być 
wybranych 4 ctłcnków i 4 ich zastępców i to po 
jednym członka i 1 zastępcy członka z poniższych 
zawodów, nstałoaych zgodnie z instmkrja M nisterstwa 
Przemysłu i Ha«dla na podstawie statystyki rzemie­
ślników, posiadają ycb fcsrty rie mieśimcze we wszy­
stkich zawodacb r«e«i'*iluictycb, wykonywanych w 
Obwedzie wyborczym V :

1. dłkarz
2 cieśla
3 utroligator 
4. szklarz

Przewodniczący Oowodow»| Komisji Wyborczej 
n* V Ob»Od Wyborczy.

(—) Jói«f W mmcr — Star sta Powiatowy.

Pod płaszczykiem „holenderskim“ chcą N emcy zdobyć Gdynię.
Tcroń, 23. 1. Po dotychczas prowadzonej *y- j 

•tematycznej i tendencyjnej akcji przez Nemców, j 
mającej za zadanie wykazanie przed światem ajemnej ‘ 
działalności Polaki na morzu i przedstawienia jej w i 
najgorszem świetle, obecnie akcja ta skierowana zoitiła 
na inne tory, a mianowicie operowania kapitelem.

Oto w ostatnich czasach Niemcy usiłują narzucić 
sią Gdyni z własnym kapitałem, zdążając w ten sposób 
do stworzenia cichej kolonizacji niemieckich kapitalistów 
w Gdyni.

Czynią to w wyrsfnowsny sposób, wysyłając do 
niektórych właścicieli placów w Gdyni, znajdujących 
się w trndiycfa warunkach, własnych agentów w cha­
rakterze przedstawicieli banków bolendcrakich, którzy

propo^nją im p życzki pod budowę na „szczególnie 
dogodnych ■aroaksch”.

Jak *»glłd«tą tc „szczególnie” dogodne warutki, 
łatwo się d my tleć. Pr«*d«wuy >t»iem pierwsza hi­
poteka oraz rygor, ua mocy stóiycb »rzy lada uchy­
bieniu tenoru  własność mote przejść w ręce rzeko- 
n y  h b*nkierów h lenderskicb, atór y nie aą mczem 
ina. m jak *g »n t.fimi praskoj fuiaosjery.

Ta peifd a krecia r bals, zmierzająca do po­
wolnego i *»‘tematy-znego opanowania życia gospo­
darczego w Giym, wymaga czuja« ści władz, a pne- 
dewazyctk cm silnego charakter« i wili nnywatelitwa 
powiatu m r »Siego, a szczególnie obywateli miasta 
Gdyni.

Walka za szkolnictwum polskicm 
w Niemczach.

Berlin. Rida Naczelna Związku Polaków 
w Niemczech uchwaliła rezolucją w sprawie projektu 
rządowego, regulującego szkolnictwo polskie w Niem­
czech i wypowiedziała bsrdzo ważne zastrzeżenia co 
do tego projektu. Rozporządzenie praskie, mimo po­
tow ego 1 beitlumu, zwala cały wysiłek budżetowy na 
luduość polską, powoływanie do życia szkół polskich 
jest atrodeicne, a szkolnictwo polskie jest tzależaione 
•d  niższych organów administracyjnych, które jot roz­
poczęły ożywioną propagandę przeciw projekt >wL

R.d a ministerialny dr. Ratbenan ogłosił w „Juri­
stisch* Wochenschrift” i „Berliner Tageblatt* artykuły, 
w których weywa społeczeóttwo niemieckie, aby me 
szczędziło ofiar i środków we walce ze szkołami poi* 
skiemi.

24 maja rb. wybory w AngIJi?
Londtn. Term n wybrrów w Aoglji prze- 

snsiąty z stanie n* nsres znacznie wcześniejszy niż 
pierwotnie b ł> projektowane. Wybory odnędą się 
prawd >p d> b ue naiydm  ast po Zielonych Świątkach, 
a więc p d koniec m j <. Przypuszczalną dalą jest 
środa 24 go maja rb

Kaa l»rz »karbu Cbor bill wygłosi 8 kwietaia 
swoją mowę bed et wa, która będzie najdoaiośl*jsz«m 
wydarzeniem obecnej se ji uarlameatarntj, poctem na­
tychmiast po załatwieniu budżetu zostaną rozpisane 
wybory.

Ws ęaem do kamasnji wyborczej psrtji konserwa­
tystów buło w«zorajue przemówienie prcmjera B*ld- 
wtna. Przemówi*Bie to również transmitowano przez 
radjo i tri«fosy do sąsiednich miast.

W przemówieniu tern sprecyzował premjer B»ld- 
win program gospodarczy psrtji konserwatywnej w 
dwóch tnnktacf, a to: ochrana cełaa przemysłu, oraz 

' zmniejszenie ciężarów podatkowych.

Dzisiejszy numer
oatatnł w utyccniu. Więc najwyższy 
czas odnowić przedpłatę na laty lab 
na laty i marzec.

W i a r f « m « ś i i r
N o w e m ia ito , dnia BO i ty o n ia  1929 z.

Kalendarzyk 30 ttyczaia, Środa, M artyny p. m.
31 ityestnia, Czwartek, P iotra z Noiaska w . 

Wschód tlońoa g. 7 — 47 m. Zachód aloóaaig. I I  — 41 n ,  
W»chód k»ieśy«a g 00 — 00 m. Zachód kaięśyea g. 10—21 m.

\ drukarskich dodatek „Rolnik11 dodamy do na­
stępnego numeri/v t  |« w piętek.

M m m m * *  i
Teatr Wielkopolski w Lubawie i NowemmleScie»

J*k joż donosili my w poprzednim numerze, przy­
jeżdża d* naszego m iksts w gGŚcinę po raz drugi T ea tr 
Wielkopolski pod d r  Bel. Brzeskiego, który po trium ­
falnym  wpro»t objeździe Pom ona ze wspaniałą sztuką

I „B»rb»ra Radziwidówna“, objeżdża naszą dzielnicę po 
raz drugi z niemniejszem powodzeniem, grając znako­
mitą, iśoe karnawałową, farsę w 3 ak t p. t. „Tajem nica 
jednej nocy“ czyli ..Jo tro  pogoda“ . Świetna ta sztuka, 
l zdolna rozśmieszyć do lez nawet najtwardszych żółciem- 
ników, grana znakomicie przez zespól T. W. we wła­
snych p itk n jeh  dekoracjach i toaletach, przyjmowaną 
j t s t  wszędzie bardzo życzliwie, a nawet gr rąco, tak, że 
T eatr ^ielkop. obecnie po tych dwu tak świetnie zagra­
nych sztukach, cna już zapewnione na Pomorzu powo­
dzenie, bo zdobył zaufanie Obywatelstwa Pomorskiego 
i szczere uznanie prasy i Public zł oś *i.

Mamy nadzieję, że i w naszem mieście przyjdą na 
„Tajemnicę jednej nocy“ wsayscy, którzy byli na „B ar­
barze“ i ci wszyscy, którzy nie byli (a potem żałowali), 
słowem, że sala na tej świetnej farsie będzie pełna, 
a będzie duże śmiechu, dużo wesołości, słowem prawdzi­
wie karnawałowe przedatawienie.

Przedsprzedaż biletów w Lubawie i Nowemmńśeie 
f w firmie „Drwęca“. Przedstawienie w Nowemmitście 

w czwartek, 31 bm.; w Lubawie w środę, 30 bm. Począ­
tek o godz. 8.15 wieczór.

O godz. 4 tej popol. piękna bajka dla dzieci p. t, 
i „Czerwony kapturek“, z entuzjazmem przjjm ow any 

przez naszych milusińskich. Panie, przyprowadzające 
swoje m abóstwo, raczą przynieść ze sobą pakieoiki z ła­
kociami, opatrzone imieniem i nazwiskiem dziecka, celem 
obdarował ia Całkiem biedne dzieci obdarzy wedle mo- 
żliwości „C/erwony kapturek**. W stęp dla dzieci i mło­
dzieży 50 gr., dla starszych 1 zł. B ilety do nabycia 

( wprost przy kasie. Sala dobrze ogrzana.
Przedstawieni* harc?***}«?.

L ubaw a»  w  niedzielę, dnia 27 stycznia r. b. od- 
f było się tu  przedstawienie, urządzone staraniem  żeńskiej 
l drużyny harcerskiej.

Całość składała się z dwóch sztuczek: 1. „Obrazek 
| z powstania 63 roku“ i 2. „M arzenia dziewczęce“, uroz­

maiconych deklamacjami i śpiewem.
Wieczór ten był potwierdzeniem znanej powszechnie, 

lec* rzadko stosowanej, zasady ebeieć — to móc.
Osiągnięty rezultat jest dowodem, czego może doko­

nać grono zgodnie bijących serc, którym  przyświeca 
prawdziwe ukochanie ideałów. Licznie zgromadzona 
pnbliczność z zapartym  oddechem w słm hjwała się w 
słowa tajemniczych zjaw — kobnt — bohaterek naszej 
wielkiej przeszłości narodowej. Stosownie d* brana ci­
chutka, rzewna muzyka, ilustru jąca życie i czyny 
bc haterki, potęgowała wrażanie. Serdeczne, a długo nie­
milknące oklaski publiczności były wyrazem zadowolenia, 
a jednocześnie i podziękowania harcerkom za ich wysiłek. 
W szystkie harcerki spisały się wspaniale, a największa 
7*»ługa w t*m dzielnej drużynowej druhny Nicikowakiej. 
Brawo, harcerki! Szczęść Wam, Boże!

Zabawa Karnawałowa Rady Radź.
Nswamiasto. Rada Rodzicielska i Rada Peda­

gogiczna przy gim nazjum  w Nowemmieście, urządza d n ia
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Z L E T A R G U .
(Ciąg dalszy)

Jerze;« przykuwała do Frngere'a wdzięczność nij 
żywsza. C*yż aie jemu byi winien prawie całe tzczę- 
ście swoje? Są przysługi tak wielkie, których nie 
możoa złotem zapłacić.

Ca się tyczy dawnego dozorcy cmentarza, bieda­
czyska bez rodziny, bez jedaej duszy przychjlaej ma 
azczerze, tea scbwycił w lot nadarzającą się sposo­
bność przywiązania się do kogoś całem sercem z wier 
nośdą i gotowością do wszelkich ofiar bezgranicznąj

Czai on dla tej młodej i piękatj istoty, które- 
tak endowaie Zycie nrstował, miłość prawie ojcowską. 
Joanna była dla niego bożyazczem nieledwie, do któ­
rego naodlł aię w dneba pokorze.

Przyjaźń j*go dla Lamberta była tak poddaną 
i akrumną w żądaniach co do jego oioby, jak pia, 
który nie może istnieć bez swego pana. Frugere 
nważat aię za JeZego niewolnika, był gotów na każde 
jego skinieaie.

Podbiegł ku Jerzemn i uścisnęli sobie dłonie na­
wzajem z całą serdecznością.

— Penie Jerzy — przemówił poczciwiec — po­

wrócę do Paryża, do mojej lichej izdebki naprzeciw 
cmentarza.

— Jikto — wykrzykną! Jerzy zdnmiony. — Opu­
szczasz zatem twoich przyjaciół?

— Tak. R »zmyślałem nad tem przez całą noc 
i zdecyd wałem się na ten krok osUttczaie. Jeżeli- 
hylete mnie potrzebowali, napiszcie pań<t«o, a stawię 
się natychmiast. Macie przecie mój adres. Potrztbu 
jecie tylko posłać kartcę, wzyw.jącą rasie, do mojego 
odźwiernego. Przypominam j«dynte, żebyście listy do­
brze pieczętowali, nkł.dają: w tiki sposób, ź<b«m ja 
tylko mógł treść i b zrozumieć Bo widzisz pan, ja 
nizono me dowierzam i strzegę się jak ognia ka­
żdego.

— Cóż właściwie zamyślaaz mój poczciwy Fru- 
gere?

— Osądziłem, panie Jerzy, że mogę wam być 
o wiele pożyteczniejszym w P.ryżs, aiZ tn, gdzie 
zajnuję się jedynie po trochę ogrodem. Przyzwycza­
jam się z nadto wielcą łatwością — uśmiechiął aię 
dobrodusznie — me mieć mtej roboty, jak wyspać 
się dobrze, zjeść i napić się czego.

— W twoim wieka, mój poczciwcze, człowiek ma 
prawo wypocząć

— Liczę dopiero lat pięćdziesiąt i dwa, panie Je ­
rzy, czaję się zaś a laym i sprężystym, jakbym me 
miił i czterdziesta. O to dotąd bystre, nogi paradne. 
T oteż spodziewam się oddać pańitwn jeszcze nie je­

dną przysługę.
— Nie wątpię ani na chwilę, ze posiadacz najle­

psze serce i jesteś gotów do wszelkich ofiar dla nas.
— Ob! wiem o tem. To mnie czyni dumnym 

i szczęśliwym. Otóż widzi pan, powiedziałem sobie: 
Ten niegodziwy Borsenae, zacznie się kręcić, jak ma­
cha w nkropie. Będzie wszędzie i nigdzie, patrząc 
i podsłuchają:. Trzeba więc nawzajem i jego trochę 
pilnować, me *pnszczając z oka, aby wiedzieć mniej 
w ę rej, którędy się ooraca i jakie nowe spiski knaje. 
D j tej pracy, trzebi zneha silnego w nogach i odda­
nego pańłtfU daszą i ciałem. Pomyślałem sobie: 
Gdzież pan Jerzy znajdzie tatiego? Eiże! A czyt to 
me ma ciebie na święcie Jasiaeta? JaZ wprawiłem 
się w to rzemiosło, gdyście p*ńitwo bawili we 
Włoszech. Bawiło mnie ono i sprawiało mi prawdzi­
wą przyjemność. Zacznę teraz to samo na nowo.

— Nie, nie, nie znioię tego — wzdrygnął się 
Jerzy. — Nie chcę, żibyś znizał aię, mój przyjaciel«, 
do roli...

— Szpiega... Czy nie tea wyraz miałeś na ustach,
panie Jerzy? Szpieg, podług mnie, to nędzaik, sprze- 
ją:y i zdradzający za pień ądie kraj własny i najte- 
pizych przyjaciół Ja przeciwnie chcę ałutyć wiernie 
tym, których ko-him; czuwać nad mmii bronić przad 
zasadzkami i podstępami wroga. Jestem wai>ya stró­
żem, panie Jerzy, a nie szpiegiem. (C. d. n.)



•« lntpgo rb. z.bawę Łarna®*Jową z niespodziłnkiimi 
f  bufetami, dlatego apeluje s ę d o ’wazystki« h rooz.ców, 
■MDPat'ków i życzli.ycb, ażeby j .k  najobficiej bufety 
zaailili bądź to w natura!,ach, bądź to w gotówce.

W tztlkie d tbroezjnne dary przyjmuje do piątka p. 
Dyrektor gimn&zjum, Lubicz M ajerski. Zaznacza się,
¿c czysty zysk przeznaczony na niezamożnych uczniów 
naszego zakładu.

Niezwykły Ślub.
Ty lice Jak  długo nasza pamięć sięga, nie było 

a nas jeszcze tak  niez#ykłego ślubu, jak w ubiegły po* 
niedziałek. A mianowicie pobłogosławiony został zw ią­
zek małżeński między p. Władysławem Jurkiewiczem 
% Grodziczna a p. Rozalją Mleczarską z Kulig. Pan 
Młody liczy lat 57, a Pani „M łoda4* 81 lat.

N o m in e c ja  w ó j ta  na o b w ó d  T a r a M tw o .
T ^ re s z e w o . Dekretem Pana Wojewody Pomor­

skiego został mianowany wójtem na obwód Tereazewo 
p, Franciszek Jarzębowski z Tomaszowa.

Nominacja radców sierot,
Grodziczno. Jako  radca sierot na gminę Grodzicz­

no zatwierdzony został p. Roman Kowalewski z Gro­
dziczna.

G ie r ło ź  P o ls k a ,  Jako radca sierot na Obszar 
dworski Gierłoź Polaka zatwierdzony został p. W iktor 
Boguszewski z Gierłoży Polskiej.

Raki sądowe
Łąkorz. Do końca pierwszego półrocza 1929 wy­

znacza się następujące dni na roki sądowe w Łąkorzu, g 
które odbywać się będą w Hotelu Hallerczyków w « 
Łąkorzn: 13 lutego, 13 marca, 17 kwietnia, 15 m aja
i 12 czerwca, to jest jeden raz w miesiącu w środy, a nie 
jak  dotychczas w czwartki, dla wszystkich spraw w 
obrębie Łąkorza prowadzonych. . , _

0  ile pozwoli czas, w dniach tych załatwiane będą 
również akta dobrej woli, wnioski na przewłaszczenie 
i wszelkie inne sprawy.

Z d z ia ła ln o ś c i  K o m is a r ia tu  S tr a ż y  G ran iczn e j.
Krotoszyny, Na odcinku plac. Jam ielnik przy­

trzymano d. 3 bm. Wł. Żurowskiego z Neukrug z Nie- 
jmiec, który nielegalnie przekrocz} ł granicę z Niemiec do i 
Polski. Ż. odstawiony zastał do Pt licji w Rsdomnie.

Dnia 4 bm dwaj strażnicy z plac Krotoszyny przy- j 
trzym ali 4 osobników za nielegalne przekroczenie g ran i­
cy z Niemiec do Polski, i to: M arcina W iddekinda , 
i WilliVgo Hagena z Berlina, P iotra Kowalskiego 5 
i Ot>lję H sgen z Lidzbarka. Ponieważ wszyscy posia- ! 
dali przy aoble rozmaity przemycony towar, odatawieni 
zostali do Urzędu Celnego w Jam ielniku.

Za nielegalne przekroczenie granicy dnia 6 bm. 
z NJersciec do Polski przytrzym any został na plac. Fito 
wo F r. Felski z Fitów* pow. Lubawa, którego odstawio* 
no do postr. Policji w Krotoszynach celem ukarania.

Duia 10 bm. przytrzym ał »trażnik z plac. Fitowo za 
nielegalne przekroczenie granicy z Polski ^o Niemiec 
i z powrotem niejakiegoś Kwiatkowskiego Józefa z Cy- 
bulic pow. Czartków, którego odstawiono na Pulieję w 
Krotoszynach.

Za uprawianie handlu domokrążnego bez zezwolenia 
w łaizy  celnej w pasie granicznym przytrzvm ano dnia 
i l  bm. na plac. Jam ielnik, Dembskiego Jan a  z Grudzią­
dza, którego odstawiono do Urzędu Celnego w Jam ielon  u.

Dnia 11 bm. strażnik z plac. Jam ielnik przytrzym ał 
za nielegalne przebywanie w strefie n ad g ran iczn i oso­
bników: Sbrzelez\ka Leona z miejscowości Zsbłonna, 
pow. Wieluń i K aacU  Jan a  z Roszczeń pow* Wieluń, 
których odstawiono na Policję w Radomuie.

Za usiłowanie nielegalnego przekroczenia granicy 
s Polski do Niemiec przytrzym ano dnia 12 bm. na plac. 
Szwareenowo Wł. Januszewskiego z Ząbrowie, pow. 
JBędzin i Buczyńskiego, zam. w Rywałdzit S blachetnym  
pow. G^ndziądz, których odstawiono do posterunku Po­
licji w Krotoszynach.

Dnia 14 bm strażnicy z plac. Sawarcenowo pr*ytrzy • 
mali M anerowskhgo Jan a  z Fitów a pow. Lubaw«, za 
nielt galny poby t  w porze nocnej w strefie nadgranicznej, 
naruszenie postanowień rozporządzeni* Pana Prezyden­
ta. Po spisaniu protokołu sprawę skierowano do władz 
adm inistracyjno sądowych celem ukarania. M J .

2  jP o m o r

Stowarzyszeni» Chrz-Nar. Nauczycielstwa S P
urządza w Brodnicy n* sali .Domu Katolickiego* • dnia 
1 lutego o godz. 16 ej Zjazd Powiatowy Nauczycielstwa, 
z następującym  program em :

1 Soiew Chóru Nauozycielskiego,
2 Słowo wstępne: p. rektor Koiasiński — Brodnica. 

ł 3 Referat: „O ideologii Stów. Gh. N. Nauczycielstwa,
p. rektor J . Dzięciół — Działdowo, członek Pomorskiego 
Zarządu Okręgowego.

4 Referat: „Z historji naszego ruchu4*, p. A. Nowi­
cki, Grudziądz, prezes Okręgu Pomorskiego.

5. R tfera t: „System  daltoński44, p. prof. B. Szwoch, 
Grudziądz.

6. Zabawa w zamkniętem k ó łk u j

S p ra w o z d a n ie  z  c z y n n o ś c i B in b u  L u d o w e g o .;
“ Brodnica, Bank Lądowy w Brodnioy ogłasza 

sprawozdanie z czynuości za ryk 1928, z którego podaje­
my następujące szczegóły ; rok 1928 był dla Banku nader 
pomyślny. Na wszystkich nieomal kontach podwoiły s ę 
obroty i salda. I  tak obrót ogólny w roku 1928 wynosił: 
zł 9,118.181 (przed rokiem z ł4.528.862). Udziały zł 101.589 
(przed r. zł 57.666). Wkłady zł 131.581 (orz. r. zł 111.650). 
Weksle zł 437.270 (p^zed r. 304 786.) K apitał obrotowy 
zł 523.153 (przed r. 352 455). Członków liczy B ank 381 
(przed r. 303) i ta :
rolników posiadających ponad 50 ha . . . 2 5

_ , •» . poniżej 50 ha . . . 125
przemysłowców i rzemieślników z własnością , 36

_ m . J ». bez własności . 27
urzędników państwowych . . , . . 4 5
wolne zawody (lekarze, aptek., adwok. i duchowni . 16
spółdzielnie . . .  f . . .  2
dzierżawców i osadników . , . . . 3 0
kupców z własnością . ,  . . . 3 6

„ bez własności . . . . . 27
robotników rolnych i przemysłowych . . . 1
urzędników prywatnyoh . . . . . 1 7
różni *............................................................. 11

Zarząd tworzą p p .: Sylwester Bizan i S tefan K o t­
kowski. Do Rady Nadzorczej należą p p : K«. proboszcz 
Czarnowski z Żmijewa, Eugeniusz Zumbaeh z Bobrowa, 
A leksander Radzymiński i Paweł Rendykowski z Bro 
dnicy i M arjan Bułhak ze Świeci*. ^

Obwieszczenie
S z a t. C zy te ln ików  nasze j h łb ljo tek i T.C L. 

npr*utn  aię o fcaidorazow y zw rot p .iirez o ay i h 
książek  w p rzec iąg a  dwó h tygodni od d n ia  w y­
pożyczeni» W przeciw nym  raz ie  k a lą tk a  będzie 
pr*e* &my śi»? go posl óca odeb za i i  i lg n ię ­
ciem  50 gr. o p ła ty . K >mł*et TCL* N ow em iaito

Aby om żHwlć M o p atrzen ie  nasze j b ib ljo  
tek i isd o w rj w e w ie rsz ą  aiż dotąd ilość dzieł, 
będziem y od Szant C zyte ln ików  pobierać aż do 
odw oła i* pew oe drobne op ła ty  i to od mło­
dzieży do la t 18 — 20 gr, od dorosłych  50 g r, 
mie»i^cz^oe. T e a  m ały datek  nikogo m e zu­
boży, a p rzvu łe* ie  «aszej b łb lj i te c e  w ie lk ą  
korzyść, prz?* zy o ia jąc  się do Jej z a a c z a ie j-  
azego ro iro a ta

K om itet T C L  Noweml*«tOe

Ż brak 2ł)dn»J#m.
Ja b fcm o w o  Duia 18 bm. około godz. 3 po poł. 

wszedł do kancplarji majętności Jabłonowo nieznany 
osobnik w celu żebraniny Nie zastawszy nikogo w kan­
celarii wszedł do drugiej stancji i zabrał n* stole leżący 
zegarek wraz z łańcuszkiem kasjerowi, skrzy­
wdziwszy go o 150 zł i pamiątko vy łańm szek.

Liczba mieicic&fttó«' — Przyrost żydów. 1 |
o O tia ld o w o  W dniu 1 «tycznia r. b. miaato 

nasze li żyło 5193 nres?kań *ówt wtem  wyznaoia rz. kat. 
4 38, ewaDgielicK/ego 919, praw^ sław. 3, mojż^szowego 33. 
Procenta* loy przyrost ujawnił się yśród żydów, którym  
chrześcijanie wydzierżawiają swe domy.

Agitow ani« przemytników.
T czew . W dniu 24 bm. policja w Tczewie dokona­

ła aresztowania dwóch żydów, kupca i Goldbarta i ze­
garm istrza Mandelbauma mieszkańców Tczewa, którzy 
tru  inil *ie przemycaniem prz^z granicę ca t^rytorjum  

I wolnego miasta, względnie Niemiej, młodzieńców w wie­
ku poborowym.

Jednorazowy ia*ł«K dla "pobierających renty 
z ub*zp»*czen<* w>p*o*ow«oo z UOizpieaalni 

K'*)ow*J w Píznamu.
Z okazji ob hodu dzieaiatej rocznicy odzyskania nie­

podlegli ści pnństwowej uchwaliło Zgromadzenie Przed­
siębiorców Ul ezpieczalni Krajowej w Poznaniu — Wy- 
dz *ł Ub zpiecz*ń od wypadków — w dniu 28 grudnia 
1928 r. dla popierających »eutę z ubezpieczenia wypad­
kowego z Ubezpieezalm Krajowej, którzy m ają prawo 
do bieżącej renty za miesiąc luty 1929 r., jednorazowy 
zasiłek w w>8okośei jednom esięcznt-j renty. Zasiłek 
ten wypł*c*ó będą za osobnym kwitem Urzędy Pocztowe 
w dniu 1 lutego r. b. W tym  celu winni uprawnieni 
przedł żyć w dniu 1 lutego r. b. urzędowi pocztowemu 
dwa kwity, i to: jeden ua rente bieżącą za Juty r. b., 
a drugi w tej samej wysokości na jednorazowy zasiłek.

Z  d a l s z y  o n  g tr & n  P<r>l$fe%

Wjrroic im  irc i na  3 cyganów .
W 'í f n # * *  Ścinając» krew w żyiach jedna z naj- 

straaru  ejszych zbr doi w oatatuieb czasach, d »konana 
z wyjątkowe u okruenństw em  i b^stjalatwem w folwarau 
Gadornice-W raki pod Przasnyszem  na osobach oby­
wateli J*na B rowego, Ludwika Krajewskiego i Lidji 
R mzykowej, znalazła swój epilog przed kratkam i Sądu 
Najw 'zszeg» w Warszawie.

Wyroki* m Sądu Apelacy jn  g i  sprawcy zbrodni, trzej 
cyganie: Wlndyscaw i E duard  Pnćkowecy oraz Wacław 
W*éüOw»ki skazani byli nietylko za bestjalakie zamor­
dowanie w celach z s».u trze* h osób, po uprzedniem 
n>*d niem znęcaniu się, lecz i za usiłowanie zabójstwa 
5-eiu mnych o*ób zapomocą zadania im cięć siekierą 
i kolba, »kazani b >li na karę przez powieazenie Sąd 

podkrt śhł, iż skazani.dzięki sw;. m wrodzony m instynktom  
zbrodniczym — wykazali nieiwykłe okrucieństwo, że 
potworność, z jaką dokonali mordu świadczy, jak  wy­
jątkowo ni bezpieczni są dla apołeczeństwa.

Sąd Najwyższy, odrznciwizy skargę kasacyjną mor­
der ów, utrzym ał w mocy wyrok sądu apelacyjnego, orze­
kający karę śmierci.

Tajtmfiictt zatruci« 500 osób w Rotterdamie.
Z R^ttcrdano d-«ciszą o irfiadco masowego za 

tr îc a kilkaset o«ób. P rzeał) ^ę:ia<et pracowJiikOsr 
pcwa*g> towarzystwa astkara y|aego zachorowało 
hezpośredato po zjedzenia obiadu Więcej nit dwie­
ście osób masiano przewieźć do szaitsla. Przyczyna 
zachorowania nie jest jeszcze stwierdzona.

Ostatnie wiadomości polltyei^.
Wynik glosowania odnofnia do wniosku klubu

Narodowego w sprawi« dymisji min Ctm.
W ynik g losow an ia  w  sp ra w ie  w n iosku  

Kinbti N arodow ego o dym isję  4ia m in is tra  sp ra ­
w ied liw i śc i j e . t  nastt, pojący :

Po wy ze ro an io  d y .k n .j i  za w n io sk irm  
K luba Naród, g łosow ało  84 posłów , p rzec iw  
w nioskow i 96- Z la czn a  część  posłów  po* 
w strzym *!« się  od g łosow ania. Tym czasem  
w aiosek  K luba N arodow ego upad ł.

Stoiczyóski ustąpił z „Głosu Prawdy".
Wtnzawa. R .d.kt r ,Gt>sa Pr«wdy* St»i- 

czyńui zrzeił się w*kniet ch roby kierownictwa pi­
ana i w. jeebał do Wł icb. Pismo prowadzić będzie 
pik. Adam Koc, poseł B. B.

.D iun  Polaki* donoai, Se b. minister Meyszto- 
wicz me stł.dał waiosko o darowaaie Stpiczyń <kiemn 
kacy z łącznego wyrokn za przeitąp.twa przedmij mw#, 
l«cz tylco o złagedreoie tej kary z zamianą wiązitaia 
na twierdzą.

Zmiana posła jugosłowiaóskisgo w Polico.
Biił ftód, 28. 1. Po«eł jogoałuwiańiki w War­

szawie M l.nkowicz zoitał dekretem królewskim prze­
niesiony w staa rozporządzalaoid.

Redukcje urządników w Jugosłswjl.
Białogród, 28 i. W JafOiławji rospocząla sią 

zapowiedziana redukcja nrząd lisów. W ministerstwie 
robót pnbliczoycb zwalnia sią z dn em 1 latego 
dziesiątą cząić nrządnisó*. T atie  w innych miniattf- 
atwacb bądzie przeprowadzona redakcja.

P .rozumienie Niemiec z Polską warunkiem 
porozumienia z Frazują.

Berlia. Na zebrania stronnictwa demokratycznego 
wygi »sił minister rolaictwa D etnch przemówienie, w 
którem za.lazł eią mtąa, które nwstać mokną zs pew­
nego rodzaju zapowiedź zwrotu w stosunkach polsko-
memi.ckicb.

M n, Dietrich oieiadczrł m. in., Ze jest nadal go­
rącym zwolennikiem porozumienia gosaodsrczego z Pol­
ską. Tra t*t h.ndlowy p ltko-n emiocki me eaoZe 
zostać ro z b tro  wyeóc z Poliki 200 000 świń. Poro­
zumienie p ltco-aiemitckie jest metyizo koniecznością 
gospodsrezt, ale tskte kia<e:znvm wsrankiem d> po­
rożom enia N emiec z Frsa ją Nadzieje, Ze z Francją 
nda aią ponzamteć z pom niącitu  Poliki okazały sią 
zwód sicze.

Poszukiwanie kopji memorjału Grot nera.
Berlin, 29. 1. W posmkiwada za kopią mem^r 

jslu mm. Gr eaera pr ear.tura w H>gea w Westfslji 
zarząd iła przeprow«dzeaie rewuji w redakcji pacy- 
fi*tycz<iegr> trgodiika ,Das andere Deotscbland*.

Rewizja me data Żadnego rezaliatu.

Rtkolekcje posłów Węgier do parlamentu.
Przed B Zem N<r>dzenem 31 po łów d 3 parla­

mentu wągierskieąo odbrła pod kierunkiem ojca Woj­
ciecha Bangbs T. J. trzydniowe zamkeiąte rek letcje 
w «owym piąkoie położonym down rekolekcyjnym w 
Anwmk'1 p d Badapesztcm. Wirod rekolektantów 
znajdowali sią b. prezes mmistiów, pewien inny były 
minister oraz obecny prezydent postów dr. Z<itv*y. 
Po zakończenm retolekcyj aczetłmcy ish wysłali tele­
gram hołlowmczy do Ojc* św. Wzruszający był wi­
dok, gdy w czasie Nabożeństwa końcowego 31 posłów 
z zapalonemi śpiecami w rąkach poświęcało sią Naj- 
św. Sercu. Jezusowemu.

?

Skąd się wziął turacui półksiężyc?
Powszechnie jest wiadomo, Ze zarówno reiigśjaym 

jak narodowym i państwowym znakiem tureckim jest 
półkt ąZyc.

N e jest jednak do*tite:znie jasnem, skąd pocho­
dzi te« znak i cz ma włai.iwie syccb 1 zować. O tót 
wedle jednych półksiątyc jest ziakiem święconego 
ogn a, a zarazem zdrowia. Jaka taki występuje jut 
aa świątyniach babi ńrt> h i perskich, a dopiero 
stamtąd przeniósł sią d j Tarcji.

Iaai aważają półksiężyc za symbol budzącego się 
Życia i dl.tego a Mahometan dziecko często nazywa 
sią Hilal, tj. półrstąZyc. Jest on również zaakiem 
szczęścia i powrdieaia wZyciu i dlatego nmieszczaay 
bywa na znskaćh bojowych, sztandaracn, orderach *tp. 
W Syrji i Egipcie ma tacze zoaczeaie amuletu, wobec 
czego noazą go dzieci dia ochroay przeciw złym 
cudom, jest ponadto na całym obszarze mabometań- 
skim bardzo popularną ozdobą.

Trocki jsdzis do Berlina.
Wiedeń. Tricki »raz ze zw ją rędziną, wedle 

nadeszłych do Londyau wiadomoś :i, ma wktótce przy­
być do B;sl na. Slychsć, iZ otrzymał on od rząda so- 
wieckiegj zezwolenie n* opuszczenie m ejsca swego 
wygnania, celem wyjazdu zagranicą. Rzekomo joZ 
dziś rozpoczął on podróż do Konstantynopola, skąd 
uda sią do Berlina.

Szlacht« afgaftska popiera Amanullaha.
W tdeń, 28. 1. D denatki donoszą z Londynu, 

że według doniesień * Moskwy dni emira H ibbul- 
laha są policzoae. Ogólne sympstje zwracają się zaów 
w strnaę rodziny królewskiej.

Wedłag wiadome ści ro<yjikich, wojska H.biballaha 
poniody wielc e straty i cofają sią na Kabał. Sdacbtn 
popiera króla Amanuilaba. Wielu przywódców szcze­
pów prtyrzekło mu pomoc.

Bombaj, 28. 1. Konsulat afgański w Bombaju 
komuniku e urzędowo, że Amanuliab — na prośbą 
mieszkańców Kandsharu oraz różaych szczepów —< 
zgodttł sią objąć ponownie berło i ster rządu.

W tej części Afganistsnu rozsocząta się ożywiona 
działalność patrj > tycz za. Głównym jej ośrodkiem jest 
miasto Ksndahar.

W »deń 28. 1. Dzienniki donoszą z B >mbsja: 
W rozmaitych częściach Afganistann toczą sią obe- 
caie walki pomiędzy wojakami nznrpatora H b b  ll.ha 
oraz jego wrogami. W okolicy Kabulu walu te toczą 
aią w sposób bardzo gwałtowny, przyczem Acbmud- 
Kh*n, członek rodziny trólewrkiej, os ągnąl znaczne 
•nkcesy w wal^e z wojskami H.biballaha. Krą tą po­
głoski, że H b.ontiah pragnie nstąpić na rzecz 
Achmsda-Khana.

Paryż, 28 1. Poielstwo afgańskte oświadcza, iż 
M^bansmed Nrdir Khaa niema żadnych praw do ty- 
tnła książęcego oraz, ze pogłisci o jego kandydaturze 
na tron są całkowicie menzaiadiioue.



Olbrzymie zaspy Śnieżne
poważną przeszkodą w komunikacji.

Warszawa. 28. 1. Po kilka dniach przerwy, z po­
szczególnych D?rtkcyj kolejowych nadchodzą meldun­
ki o silnych śaietycacb, które tamują komunikacją 
kolejową. Najcięższa sytuacja je*t w Lwowikiej Dy­
rekcji Kolejowej, gdzie cały szereg linij zostało unie- 
rncbomioaych wskotek zasp śnieżnych.

Wiele pociągów ugrzęzło w śniegach na linjach 
i czekało po kilta nieraz godzin na odkopywanie. 
Opóźnienia pociągów dochodzą do 10 godzin. M. ia. 
pociąg osobowy aa linji Brody—Lwów zatrzymany 
był trzykrotnie przez zaspy śnieżne. Pociągiem tym 
jechał p. min. rolnictwa.

Daże trudności komnaikacyjne aą również w Dy­
rekcji Gdańskiej, gdzie silna zamieć trwa joż od kilku­
dziesięciu godzin. W Dyrekcji tej pociągi doznawały 
znacznego opóźnienia i kursowały przy pomocy płu­
gów odśnieżnych.

W pobliżu Zajączkowa lubawskiego agrzązł w śnie­
gu pociąg towarowy, przyczem parowóz się wykoleił.

W Dyrekcjach Katowickiej, Krakowskiej, Radom­
skiej silne opady śnieżne ntrudniają ruch i prace prse- 
tokowe.

W Radomakiej Dyrekcji Kolejowej pociągi grzęzną 
w śniegu. W Warszawskiej Dyrekcji Kolej, na linji 
Małkinia— Czelah ugrzązł w ściegu pociąg mieszany 
i pozostał na linji dłnższy cza«.

We Wileńskiej Dyrekcji Kolejowej zamieć śuieżaa 
■niemoiliwiła normalne kursowanie pociągów, przy­
czem parę pomniejszych linij zostało zamkniętych.

Z ramienia Mm. Komunikacji dyr. dep. badowy 
inż. Ciechanowski wyjechał do Dyr. Gdańskiej i Po­
znańskiej celem na miejtui wydania zarządzeń, doty­
czących jsknajszybszej lkwidacjt zasp śnieżnych, 
Dziesiątki tysięcy rebotaików pracuje nad nsnnięciem 
śniegu z toiów.

Dar Kossaka dla wojskowej akadcmji Stan. 
Zjednoczonych.

Waszyngton. 27. 1. — Poaeł polski w Stanach 
Zjednoczonych wręczył wczoraj sekretarzowi w< j^y 
Dsvi«owi obraz Wojciecha Koseaks, przedstawiający 
gea. Pershinga, dowódcę arreji amerykańskiej w woj­
nie światowej na konin.

Obraz przeznaczony jest dla akadcmji wojskowej 
w West Point.

Koesak prosi przez nsta posła Ciechanowskiego 
o przyjęcie cbratu jako symbolu wdzięczności dla 
armji amarykańskiej za pomoc w odzyskaniu niepodle­
głości Polaki.

Stkr. Dav s przyjął obraz z wdzięcznością i oświad­
czył, iż jest przekonany, że dar ten będz e dla aka- 
demji tern cennie jazy, iż wyszedł z pod pęd. la żoł-

sie w p ąt- k. onia 1 bm. o godz. 11 
lokalu p, Serożjńekiego.

O liczny udział prosi__________
przed południem w 

__________Zarząd.

Ruch towarzystw.
K tab r® n»U ow y w M ow am m ^śo i« . W czwartek*

d»ia 7 lutrgf rb. o godz 20 tej odbędzie się W alne ze­
branie w lokalu p. Rogowskiego, z następującym  po­
rządkiem o b rad :

m tua.
--w««»

Zebrania Kolek Rolniczych
odbędą się dnia 3 lutego 1929 r.

Lubawa o goda. 4*tej po poludn.
Łąkorz „ 3,30
Marzęcice M 4-tej „ „
Mikołajki „ 4-tej „ „
Rożen tal „ 4-tej „ „
Wawro wice „ 5-tej „ „
Wonna „ 4.30 „

4
5
6 
7

Prez.

Zagajenie.
Wybór przewodniczącego.
Sprawc zdanie zarządu :

a) P rfz *a
b) G« spocarza
c) Ska)buika
d) S^kr* tarza
Udzieleni«* absolntorjnm zarządowi,
Wybór nowego zarządu,
Sprawdzenie i ewent. zmiany statutu,
W« Ine wnioski,
(—) Dr. med. Br. W erner. Sekr. (—) J . Speichert.

Mroczno. Zebranie Kółka R<Gn. odbędzie *ię w nie­
dzielę, dnia 3 lutego rb o godz. 12 w poludn. Na zebra­
nie to zaprasza się wszystką młodzież rolniczą, z*ła- 
szpza, że ma aię założyć sekcję młodzieży dla dziewcząt 
i chłopców.

Małe Bałówki. Zabranie Kółka Roln. odbędzie się 
dnia 3 lott go o godz. 3 eiej popoł. w szkole powszechnej. 
Na zebranie prz> będzie prelegent Pom. Izby Rolniczej 
z Torunia R eferat o hodowli trzody chlewnej. Na ze­
branie to zapraszamy też nasze gosposie i w ogóle wszy­
stkich rolników.

W alne zebranie Związku Inwalidów Woj. R P. No- 
wemiasto oo będzie się w niedzielę, ćm a  3 lutego 1929 r. 
w lokalu p. Jankowskiego po nabożeństwie.

Na porządku obrad :
Sp awi zdanie starego Zarządn i wybór nowego Za­

rządu.
Prz> bycie wszystkich członków jest konieczne, w r a ­

zie niestawienia się dostatecznej ilości członków odbędzie 
się po 10 m nutowej przerwie 'iowe zebranie, które będzie 
kompetentne do wszelkich uchwał. Zarząd.
•MMMNraMnBMIMMMWMMMHHMHMHHIMaHMSaHIBSHSaBiaaHaHHBMHiMHSW

G ©Ida zbosowa w Posoardo
Notowania oficjalne z dnia 28. 1,

Plaeono w złotych za 100 kg. 
iy t#  ©«wir 33 Oo—83.50

44*.75 41 75
Jęeatóiieó browarowy 14 SŚ 16.#9
Ow:htm» ««wy #6,$0—11 i l
Mąka Żytna 70 proc. 46.00— f

■a a«*»«*!« •«yevudr.atajr i w Wewsfgwl*fg>t§.
«« «gint»*»*ii rą*»k9i*i »$*

Obwieszczenie.
Podaje się do wiadomości, iż spis wybcrców do Iiby 

Riemieślnictej w Grudziądzu jest w czasie

od 3-ga do 22-go lutego 1929 r.
w BIURZE MAGISTRATU do publicznego wglądu wyłożony 
Reklamacje n-.leźy w tymte terminie wnosić.

Lidzbark, doia 29-go lutego 1929 r.

M ag istrat
M. Rochon .

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W piątek, dnia 1 go lutego rb. o godz. 12 tej w południe 

sprzedawać będę za gotówkę najwięeej dającem u:
9 próżnych btczek od smoły, 2 oryginalne biczki z cemen­

tem 5 rolek trzciny, 100—130 etr. niegaszonego wapna.
1 rozpoczętą beczkę z cementem.

Zbiórka licytantów ulica 47 pułku nr, 3—5 naprzeciwko 
p. Mocnego.

Lidzbark, dnia 29 stycznia 1929 r.
P e r s e h k e ,  sekretarz sądowy 

jako komornik w zastępstwie.

Walne Zgromadienie
członków Baniu Lcd<w«go w  N e w e m m i e t o b

n .  D r w ę c ą  edbądzie się
m  piątek) dnia 8 lu t.g o  19!9 r . o godat. 1.30 po pet. 

m loksN  bankowymi
P o r z ą d e k  o b r a d :

1. Zagajenie i ukonstytuowanie biura.
2. Spra^osdanie z rewizji Z*ią*.kowej.
3. Sprawozdanie % czynności z t  rok 1928, przyjęcie priedłoźo- 

n*go biisnsu i udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie 
Nadzorcz j,

4. PocUaał czystego zysku
5. Zmiana § 4 i 11
6 W ,bór 3 członfców Rady Nadzorczej.
7. Wflio ki bet uchlał.

Sprawozdanie kasowe i bil?ns z rachunkiem zysków 
i strat za rek 1928 są wyłożone od dziś w lokalu bankowym.

Nowemiasto, dnia 21 styetnia 1929 r.

B A N K  L U D O W Y
Spółdzielnia kredytowa z odpowiedzialnością. nieograniczoną 

raf N o w e m m i e A c i e  n .  D c « ę c ą .
Rada Nadzcrcz»: K * . p i* c f ,  D c m b i e ś s k i ,  ¡sreżes.

( Pan Minister Sprawiedliwości | |
|  mianował mnie
|  NOTARJUSZEM |
I  J ó z e f  R e i t e r ,  I55 "  §p|

adwokat i notarjusz 
1  Brodnice, fi Orw.; Kamiooics 26 tel. 126. ■

111
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Z* liszn e nadesłane nam źyczeola i telegramy, 

z oka ji ślubu naszego składamy wszystkim nasi© 
najserdeczniej ue

podziękowanie.
A n t o n i o s t « o  B f a i n j e w s o y .

Nowemiasto, w «tyozniu 1929 r.
Mummmmmmm  mi wmmwmmmmÊmtmm

Spr?ed*m moje

gospodarstio
1 9 0  m ó r g ,

w tern ca 3" mó'g łąki z tor 
em, ca 1 i 01 klaft Budyn­

ki masywne z inwentarzem 
kompletnym.

Cena według ogody,
K R A JN IK , N. B r z o z i e

pow lubawski.
Mam cd z-raz na spnedaz

m m
4 5  m o r g o w e  w r e «  
z  b u d y n k a m i ,  z  ż y ­
w y m  i m a r t w y m  In­

w e n t a r z e m .
JULJAN KAMIŃSKI,

ZU Iti««O f po w. lubawski.

[ M as m  si«i s p p z a d a i
o k e t«

20 mórg ziemi
m d o m e m  m i e s z k a j ,  

n y m , m a s y w n y m

i szopą.
Fi*. P ta ł s lo n ,  W o n n a .

To«. W zajisi. Ubsipieczen sil agaia i gradobicia 
„ S  N O P,s

rspf«zsnt«0jA w  BROOMiCY «il. lanrska 11
ubezpiecza od egais i szkód gradowych To w. „Siiop“ 
g<ar*ntuj© w dziale gradowym najkori:ygtniej*ze *»a- 
ruiki, ponieważ ubetpicc^a os bn* ziarno, a osobno 
s om© i w razie gradu wypłaca odszkodowania za szkody 
w jtiarnie bez potrącenia jakiegokolwiek proc na słomę. 
Za ubezpieczenie na lat 6 udsiela się rek roc nie 
6 proc rabatu. D .lsze ustepst ra udiiela ^ię dla kółek 
Rolniczych i to 7 i pół prcc. Prze* 25 Ut egzystencji 

Towarzystwa nie pobierano ani razu dopłaty.
U WAGA : Dogodne warunki opłaty premji.

A L O J Z Y  N E U M A N !  inspektor organizacji.

PowaMafcują o t  w ar««

U C Z N I A
p i e k a r s k i e g o .  

J O Z E F  KULBACKI,
mistrz piekarski. 

B z ia ld aw o .

Po s ku kują od I-go IV. rb,

pasterza
do bydła mm stsjtnnyai, 

taksimo «aslążnik« 
s  sza rw A F k itM

H0LLÄTZ, Buczek.

Poszukuję od I go 4 1929 r

RĘCZN IAKA
x  z a c ią g ie m ,

który ma chłopska zdolnego 
do koni, powyżej 16 iai,

Fr. Patalon,
Wmrnnmm

SjiPK idam

1  Sil. O f f  §

i

BANK LUDOW Y
w NaweaiAueściB n. Drwęcą
Załatw ia wszelk e 
c z y n n o ś c i  b a n k o w e

w k l e i ł y  d e p o z y t o w e  
i ^ t ^ o i  xm  w y p o w i e d z e n i e m

nzien nem 6 proc.
miesięcznem 8 proc.
kwartalnem 9 proc.
półroczneni 10 proc.

Ig iir  W k ł a d y  d o l a r o w e :  °T$S®
kwartalnem 15 proc.
półrocznem 6 proc.

■ f  « a M a M iK A  m x lo t9 i »rob«“©, ś i ł w r y ,m a r k i ,  
I k l i p U l J U i  frank i I inna oba© w aluty.
PoŁrmćnłmmf w kupnie i sprzedaży akcyj i papie­

rów wartościowych
P o s i a d a  Zastępstwo Banku Polskiego dla 

inkasowania weksli
N a l e ż y  do Zw. Rozliczeniowego w Poznaniu.

średnicy od 4 do 8 cali

Jan Dadef,
C *y»te B lo t« , pow. Brodnica

3 n o w e  e l e g a n c k i e

sonie mim
n a  S j p r x e d a i .

Bracia Zakrzewscy,
lakiernia polotów  

B r o d n ic « , uL Kamionka 14.

Beczki ii u
każdej ilości dostarcza

Edward Jagusch,
mistrz bednarski 

L u b aw a, ul, Gdańska nr. 32

4 Mam na sprzedaż

MĘ maneż
w dobrym stanic.

Fa*. Ł u k s e z e a r e k i ,
kowal f s n u i

Z powodu wyjazau okazyjn e 
do sprzedania

liilig Mm
mało używana.

Gtz*e? wkk'idi© „DrwAca“.

Mam od zaraz na s p r z e d a ż

rozwerk
czterokonny, mało używany

Kozłowski. Lubawa tybud
Oamena Sampława

« .y trc sd .j«
¿y w y  i m a r t w y  in> 

w e n t « » ,  b r y c z k i ,  
c e n ie  r o b o c z e ,  n#- 
r z ą d c i e  k o w e l s k i e  

i t. p.

T a p e t y
w wielkim wybór*«
- - p o 1 © • a -

K s ię g a rn ia  irD rw ęay łli

W ©ob» tą , d n ia  2* g a lia- 
l« g o  19 9 r .  oJb^dae się#

Przedstawienie
amatorskie,

a później
zabaw a taneczna,p
aa którą uprzejmie zaprasza

Zarząd Tus. Pow I Wij.
m  J  m i e l n i k u .

Mortęgi.
V m e d z  ©I«, Oni« 3 -g o  
lu t t g o  #*ę. o  g©d««©i© 5 .36  

m ieom m rnm  ur^ąd<a

Taw P m ta ô . i Wojski« 
przedstawieni© 

amatorski©
połąc one

z zabawą taneczną
O ilocny udział uprasza

Z a r z ą d ■

F o r m u l a r z «
polata

Eaięsarola .Drwęcy*.


